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Z  ż y c i a  P o l o n i i  n a  o b c z y ź n i e .
W dniu 6 i 7 grudnia obchodziła Czytelnia 

polska akademików górniczych w Leoben w Scy- 
ryi, jubileusz swego trzydziestoletniego istnienia. 
Na uroczystość tą przybyli dawni członkowie Czy-

Książę perski w Warszawie: Książę Salar-ed-Doule (X ), brat szacha, zwiedza 
zakłady księgarskie Gebethnera i Wolfa (1 J. Gebethner. 2. lekarz przyboczny księcia).

(Do artykułu na stronie 4).

telni: hr. Franciszek Zamoyski, poseł na Sejm 
krajowy, A. Łukaszewski, sekretarz Stałej Dele- 
gacyi polsaich górników i hutników. Fr. Drobniak, 
dyrektor kopalni w Brzeszczach, R. Brzozowski, 
inż. gór. w Morawskiej Ostrawie, inż. Tarnowski 
oraz delegacye Czytelni Polskiej w Przybramie,
Sarmacyi z Freibergu, Ogniska z Wiednia i Gra-

cn, polskiego stowarzyszenia w Pisku, wreszcie 
stowarzyszenia chorwackiego Sloga i gruzińskiego 
Szioma w Leoben.

Pierwszy dzień rozpoczął sią uroczystem Wal- 
nem Zgromadzeniem, odbytem w lokalu Czytelni. 
Prezes Czytelni p. H. Kołakowski zagaił Zgroma­

dzenie powitaniem gości i przed­
stawieniem obecnego stanu Czy­
telni, która o- 
becnie liczy 
96 członków, 

ogólna zaś li­
czba od czasu 
założenia do­
biega 400.

W imieniu 
stałej delega- 
cyi polskich 
górników i hu­
tników zabrał 
głos br. Fr. Za- 
moyski, wyra­
żając radość z 
obecnego roz­
kwitu Czytelni 
i wzywając o- 
becnych do 
wytrwałej pra­
cy w tym sa­
mym, co do­
tychczas, kie­
runku. Z kolei 
składali* życze­
nia Czytelni  
Jubilatce dele­
gaci pokrew­
nych i zaprzy­
jaźnionych sto­
warzyszeń — 
wreszcie jed­
nomyślnie u- 
chwalono dwa 
wnioski:  je­
den, wzywają­
cy wydział, by 
wdrożył ener­
giczną akcyą 
celem zrealizo­
wania uchwały
sejmowej z r. 1894 o utworzenie 
wydziału górniczego na polite­
chnice lwowskiej, drugi, posta­
nawiający w r. 1918 odbycie 

Zjazdu koleżeńskiego wszystkich członków Czytel­
ni. Po walnem Zgromadzeniu odbył sią wieczorek 
muzykalno wokalny, oraz komers w hotelu „Moor“ 
ku uczczeniu przybyłych gości.

Następnego dnia odbyła sią wieczorem w ho­
telu „Garnera" tradycyjna uroczystość górnicza, 
przyjącia nowych adeptów do stanu górniczego,

zwana s k o k i e m  p r z e z  s k ó r ą .  Przy tej spo­
sobności wygłosili dawni i obecni członkowie sze­
reg podniosłych przemówień, z których szczegól­
niej przemówienie p. Ad. Łukaszewskiego zasługu­
je na wzmianką. W czasie uroczystości odczytano 
nadeszłe od byłych członków Czytelni i rozmaitych 
instytncyj, listy i telegramy, zakończono ją zaś 
poufną pogadanką.

Z mało znanej krainy: Emir Nasr Ullah.

W bieżącym numerze podajemy zdjącie foto­
graficzne uczestników tej piąknej uroczystości, któ­
ra miłe wspomnienie pozostawiła w sercu wszyst­
kich.

Tajemnicze morderstwo w Paczołtowlcach: Karczma w PaczoltouicacŁ, w której dokonano ohydnego mo du.

Stanisław Bursa.
W świecie muzykalnym Krakowa napotyka sią 

typy rozmaite. Są między nimi — zresztą, jak 
wsządzie — dyletanci, pozujący na artystów, kry- 

tjcy, którzy nie mają poję­
cia o muzyce, miernoty z pe­
wnością siebie, jaka przy­
stałaby geniuszom, no i... 
prawdziwie ntalentowani ar­
tyści z bożej łask\ .odzna­
czający sią, prócz innycń' 
zalet, skromnością.

Do takich właśnie arty­
stów zaliczyć trzeba znane­
go dobrze w Galicyi i w Po- 
znańskiem Stanisława Bursą, 
który jednoczy w sobie za­
lety dobrego śpiewaka, sym­
patycznego kompozytora, wy­
bornego pedagoga i dosko­
nałego recenzenta. Dodajmy 
do tego, że Bursa jest czło­
wiekiem o wysokiej inteli- 
gencyi i o dużej ogólno este­
tycznej kulturze, a będziemy 
mieli jego duchowy konter­
fekt.

Z działalności artysty­
cznej Bursy należy podnieść 
przedewszystkiem urządzane 
przezeń odczyty o muzyce, 
które illustruje odśpiewany­
mi utworami.

Jest to, o ile mi wiado­
mo, pierwszy w Polsce mu­
zyk, w ten sposób przema­
wiający do audytoryum za 
pomocą wykwintnego, boga­
tego w treść słowa oraz śpie-


